Nasza wyprawa do Wloch to byla prawdziwa
bella vita!

W Rimini mieliSmy hotel blisko plazy, wiec miedzy jedna pizza a druga zdazyliSmy sie opali¢ (albo
spali¢ - zalezy kto jak sie posmarowat). Teraz ptyniemy do Wenecji - trzymamy kciuki, zeby
gondolier nie spiewat zbyt gtosno i zeby nikt nie wpadt do kanatu. La dolce vita trwa!



